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Od poniedziałku dn. 8 grudnia r. b.

DZIEJE GRZECHU
Rozgłośnej sławy dramat w 6-ciu częściach w g . powieści STEFANA 
ŻEROMSKIEGO'z udziałem najpopularniejszej obecnie we Włoszech

kino-diry warszawianki

Stanisławy Gallone EWY P0BRATYMSK1EJ
Rzecz dzieje się w Warrzawie, Skierniewicach, Rzymie, Paryżu

•: . „Kopiitęt zjednoczenia Górnego Śląska % iteeezfpo-
spolltą Polską w W arszawie komunikuje nam, że biura 
jego (dotąd: Chmielna 5), mieścić sio będą o<k wtorku, 
dnia 9 b. m., przy ulicy Krakowskie Przedmieście JM® 60, 
I piętro. Biura urzędować będą jak  dotąd od 9 do 2.

i nad Rivierą. I
Któż nie zna przecudnej opowieści słynnego autora j 

opowiedzianej mocą słowa, kunsztem jego niezwykłym...
Odwieczna tragedja kobiety, gigantycznym rozmachem 

tworzona.
Za jeden' błysk szczęścia, za jeden moment rozkoszy— 

ocean goryczy, trzęsawisko zalu, bagno szyderstw...

U W A G A : P o c z ą t e k  se a n só w  w  św ię ta  o 4, 5 m. 40, i 7 m . 20 i 9, 
w  d n ie  p o w sz e d n ie  od  godz. 5 ej.

Wejście na salą tylko na poszczególne seanse!

Zlikwidowany

Ź 5 d o u ? s l < i  K o m i t e t  Ż y w n o ś c i
w  Sosnowcu

podaje do wiadomości, że wszelkie usprawiedliwione 
należności z tytułu dostarczenia Żyd. Kom. Żywn. to­
warów winny być zgłoszone do 1-go styczn ia  1920 r.

Po tym term inie żadne pretensje

n i e 'b ę d ą .
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K I N O

o a z a
w  Sosnowcu.

aaammmmumammmanmmmaar Basa*
Dziś i dni n a s tęp n e ! 3 -c ia  serja . Dziś i dni n a s tę p n e !

d o ty c h c z a s  n iew id z ian e g o  g ło ś n e g o  a rcy d z ie ła  f i rnow ego  f r a n c u s k ie j  w y tw órn i  B ci
PftTHE w P a ry ż u  p. t.

H ra b ia  M o n t e  C h r i s t o
^*SSSŁSS£? a I DUMASA (ojca)

z odziałem najw?bltnipi«xych art. tea tra  „Vandville" M -llt Helljf Camson, L. M attist, tea tru ,, G p n a s e “  L Celas i Carat.
P o c z ą t e k  p rz e d s ta w ie ń  w d m  p o w sze d n ie  O g o d z in ie  5, 7 i 9 w ie cz o rem  a  w n ied z ie lę

i św ię ta  o  g o d z in ie  3 5 7 i 9 w ieczo rem ._______________________
Ceny m ie jsc :  K u p o n  d o  loży 6 m k . I m ie j s c e  9 mk.,  11—4 mk.,  111—3 mk. D z i - c in n e  2 mn.

Dymisja Paderewskiego.
S « F i i |  liom w eiitii m otorów .

W arszawa, 10 grudnia.

(P. A. T,)

P a s s e - p a r to u t  p ró c z  u rzęd o w y c h  i p ra so w y c h  n iew aż n e

KINO
Od ś r o d y  10 do 15 g r u d n ia .

śv s
w Sosnowcu,

Romans uezeiwej kobiety
P r z e jm u ją c y  d r a m a t  w  6-iu  a k ta c h .

M U C H O Ł . ^ F  bardzo komiczny.

a<ra<cja i - Kanna . i i n i t t j n u  q u a o r a t s u

Wczoraj o godz. 12 m. 
30 prezydent ministrów P a ­
derewski przesłał na ręce 
naczelnika państw a list tre ­
ści następującej:

Panie Naczelniku, z po­
wodu nieprzezwyciężonych
przeszkód, jakie spotykam, 
czuję się zmuszonym do za­
niechania dalszych zabie­
gów. w celu utworzenia 
zwartego i silnego _ rządu, 
któryby mógł w dzisiejszych 
warunkach pracować z isto t­
nym dla kraju pożytkiem. 
Z jednej strony stanowisko, 
jeżeli nie wrogie, to w yraź­
nie niechętne, zajęte przez 
pewne ugrupowania sejmo­
we, z drugiej zaś—wycofa­
nie się w ostatniej chwili

paru stronnictw, na których 
współudział liczyłem, utw ier­
dzają mnie w przekonaniu, 
że w obecnej chwili odpo­
wiedzialność za tworzenie 
rządu nie ja  powinienem 
ponosić.

Z n a jg ię b s z y m  s z a c u n k ie m
P aderew sk i.

W a rs z a w a ,  10 g r u d n ia .
(P. A. T.)

„Gazeta Warszawska*1 dono­
si:

„Dziś o godz. 2 przyjechał 
do sejmu adjutant naczelnika, 
państwa z decyzją o rezygnacji 
prezydenta Paderewskiego6

Na godz. 6 wieczorem mar­
szałek wyznaczjł posiedzenie 
przewodniczących klubów.



1
I Od czwartku 11 do niedzieli 14 grudnia włącznie.

TEATR
Największa i najznakomitsza 

gwiazda, królowa ekranu

S Z A Ł
Będzin,

B i U S n  w potężnym 6-aktowym
“  sw Ifc l -w C iss  dramacie życiowym

pódług dzieła słynnego pisarza skandy­
nawskiego autora

OJCA AUGUSTA STRINABERGA
GŁÓWNE SCENY Schidzka. Ucieczka z domu. Rozpacz matki. Miłość ojca. Wielka 
premjera Spotkanie w szynku .matki Katarzyny'. Szał. Całonocne beznadz. oczeki­
wanie męża. Rozpacz dziecka Aresztowanie. Dziecko umiera. Niewinne oskarżenie. 
Katusze moralne Wyrzuty sumienia. Wzajemne męczarnie. Awantura w szpelunie 
apaszów. Na grobie dziecka. Dwoje ludzi, którzy mogli się posądzać wzajemnie o po ­
pełnienie tak strasznej zbrodni, muszą się rozstać na zawsze. Rozstanie. Na grobie 
matki. Arcydzieło „Szał* było demonstrowane w kinie „Calloseum* w ciągu 3 tynodni 
przy podwyższonych cenach. Strinberg jako autor Asta Nieisen jako wykonaniem są 

zupełnie wystarczającą gwarancją powodzenia.
Do obrazu przygrywa kwintet artystyczny pod kierunkiem p L, DIMAUTO.

I Pomoc alekarska udzielana 
ma być tylko przez dyplomo­
wanych lekarzy, dentystów, 
pomocniczy personel lekarski 
—którzy posiadają przez pol­

ską władzę przyznane prawo 
praktyki i * przyjęli odpowie­
dnie obowiązki drogą pisem­
nej umowy z kasą.

Zuii Kuy M
Każdy nowy projekt budzi 

zrozumiałe zainteresowanie się 
m as społeczeństwa i -wywołuje 
naturalną wymianę zdań i 
starcia odmiennych zapatry­
wań.

U nas jednak w Polsce przy­
jął się zwyczaj, że wszelkie 
działanie, wszelki nowy czyn, 
poczęty w najgłębszej wierze 
i mający na celu jaknajwię­
kszą korzyść narodu, w chwili 
położenia kamienia węgielnego 
pod budowę, napotyka ze stro­
ny społeczeństwa na nieprze­
widziany opór, brak szerszego 
zrozumienia, wyjścia z poza 
koła interesów klasowych i 
poważnego wniknięcia whstotę 
rzeczy.

Niedocenienie wartości, myl­
na i zjadiiwa krytyka, nawet 
osobiste nieuzasadnione nieza­
dowolenia, o ile nie są w s ta ­
nie zaszkodzić samej sprawie, 
to w każdym razie utrudniają 
najcięższą, bo początkową p ra ­
cę organizacyjną danego pro­
jektu.

To wszystko można zasto­
sować w obecnej chwili do 
twcjrzenia się kasy chorych na 
terejnie Zagłębia Dąbrowskiego.

Zhajdujemy się w ciężkiej 
fazie intensywnej mrówczej 
pracy o d b u d o w y  odzyskanego 
państwa na każdym polu — 
zniszczonego wojną i wyjało­
wionego pobytem i gospodarką 
okupantów.

Okres więc jaknajsżybszej 
restauracji politycznej, ekono­
micznej i administracyjnej 
wciągnął w szeregi pracują­
cych wszystkich chętnych, 
którzy zrozumieli, że podstawą 
naszego dalszego, wewnętrzne­
go odrodzenia — jest jaknaj- 
sum i en ni ej sza i najuczciwsza 
praca nad odbudowaniem zruj • 
nowanego przemysłu.

Z tym łączy się niepodziel­
nie kwestja jaknajrychlejszego 
uregulowania i wprowadzenia 
obowiązkowego ubezpieczenia 
pracowników wszelkich kate- 
gorji na wypadek choroby.

Może to być uskutecznione 
tylko przez planowe, umiejętne 
zakładania kas chorych na 
przestrzeni całej Polski, a w 
szczególności na obszarach by­
łej Kongresówki, gdzie pomoc 
lekarska dla warstw pracują­
cych z przyczyn niezależnych 
od siebie, nie stała na wyso­
kości swojego zadania, nieraz 
nie dając pracownikowi spo­
dziewanej, a należnej opieki.

Anormalne stosunki przesi­
lającego się obecnie kryzysu 
aprowizacyjnego nieraz odwra­
cają wzrok społeczeństwa cd 
przedsięwzięć ważnych i do­
niosłych, każąc mylnie zajmo­
wać się sprawami mniej pro­
dukcyjnymi, oddając im pierw­
szeństwo przed dziełami pierw­
szej wagi.

Bogactwem naszego kraju 
jest węgieł — złotodajne kory­
to przemysłu górniczego, k tó­
re, jako jedno z dominujących 
podwalin gospodarki narodo­
wej, powinno podlegać jaknaj- 
czulszej opiece rządu, “i jak- 
najprędzej być w swoich b ra ­
kach i niedomaganiach upo­
rządkowane i dopełnione.

Nic więc dziwnego, że mię- ( 
dzy innymi czynnościami r z ą ­

du było wydanie dekretu o 
obowiązkowym ubezpieczeniu 
na wypadek choroby.

Jest również rzeczą zrozu­
miałą, że ustawa powyższa zo­
stała poddana rewizji, musi 
wymagać długiego, jaknajfa- 
chowszego opracowania, przej ■ 
ścia przez poprawki i uzupeł­
nienia komisji, nim będzie 
przedłożona przed plenum sej­
mowe do zatwierdzenia, com a 
nastąpić w najbliższ ych dniach.

Niema chyba u nas człowie­
ka, zdrowo myślącego, któryby 
z ręką na sercu mógł śmiało i 
otwarcie zapewnić, że stosunki 
zdrowotne — opieka lekarsko- 
sanitarna, dla pracowników 
wszelkiego przemysłu Zagłębia, 
a w szczególności górniczego, 
jest dostateczna i nie wymaga 
reorganizacji.

Zapewne, że Zagłębie w po­
równaniu z innymi centrami 
przemysłowymi Królestwa Pol­
skiego, nie było w zupełności 
—pozbawione pomocy lekar­
skiej i ubezpieczenia na czas 
choroby, ale ten punkt widze­
nia nie wytrzymuje ’krytyki i 
nie jest miarodajnym wwvydh- 
waniu sprawiediiwei oceny, czy 
posiadane obecne urządzenia, 
odpowiadają w zupełności swo­
jemu celowi i czy bez zastrze­
żeń wypełniają w całej pełni 
pokładane zadania.

Pakt przybycia delegatów 
ministerjum pracy jako inicja­
torów i organizatorów utwo­
rzenia kasy chorych, powinien 
był być przyjęty z jaknajwię­
kszą życzliwością, bez wzglę­
du na to, którego ministerjum 
są przedstawicielami, gdyż nie 
chodzi nam o czczy spór kom­
petencji czynników rządowych 
w powyższej sprawie, lecz o 
samą istotę rzeczy i zapozna­
nie się ze szkieletem budowy 
kasy ‘chorych i wypływający­
mi stąd korzyściami.

O ile nam wiadomo, ^kasy 
chorych mają być instytucja­
mi autonomicznymi, o włas­
nym samorządzie, podległe 
tylko kontroli państwowej, wy­
działowi ubezpieczeń przy mi- 
nisterlum pracy i opieki spo­
łecznej w Warsżawie, czuwa­
jącemu nad ścisłym przestrze­
ganiem przez kasy chorych u- 
staw i statutów, wprowadzo­
nych w życie przez ministe­
rjum pracy.

Centralną siedzibą kacy cho­
rych w Zagłębiu będzie Sos­
nowiec, w Dąbrowie zaś i w 
Będzinie mają być powołane do 
życia ekspozytury z jaknaj szer­
szym działem ambulatorium.

Mająca obowiązywać ustawa 
ubezpieczenia na wypadek cho­
roby została wzorowaną przy 
tworzeniu na podobnych usta­
wach zagranicznych, oddawna 
już obowiązujących, ale zmo­
dyfikowana, zmieniona, z jak- 
najściślejszym uwzględnieniem 
odmiennych warunków i od­
rzuceniem wadliwego balastu, 
a wzamian przystosowaniem do 
lokalnych warunków Polski.

Kasa chorych nie będzie słu­
żyła specjalnie tylko jednej 
warstwie społeczeństwa.

Daleką jest od jakiegokol­
wiek faworyzowania zawodO- 
ści w pracy — przeeiwniejj-eśt

instytucją ogólną, powszechną’ 
a obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegają wzzystkie osoby płci 
obu, utrzymujące się z pracy 
najemnej, zarówno fizycznej, 
jak  i umysłowej

Prawo obowiązkowego ubez­
pieczenia przysługuje zarówno 
robotnikowi zatrudnionemu w 
przemyśle wszelkiego rodzaju, 
jak  i pracownikowi handlowe­
mu, bankowemu, urzędów pry­
watnych, komunalnych, pań­
stwowych, funkcjonariuszom 
wszelkich instytucji społecz­
nych, zawodowych, dobroczyn­
nych itp.

Wysokość składek ustalona 
jest w ten sposób, ażeby wraz 
z  innymi dochodami wystar­
czała na pokrycie wszystkich 
wydatków i świadczeń, w sta­
tucie kasy przewidzianych — i 
przy założeniu kasy ma wy­
nosić 6 i pół procentów płacy 
ustawowej.

Cel<sm zaś ustalenia płacy 
ustawowej kasa dsieJi człon­
ków na 12 grup zarobkowych, 
które stają się miarodajne dla 
określenia wysokości zasiłków 
pieniężnych i składek.

Członkowie obowiązkowi pła­
cą dwie piąte przypadającej za 
nich składki.—ich pracodawcy 
zaś trzy piąte.

Przy obliczaniu składek i za­
siłków ustawa przewiduje nor­
mę siedmiodniową jako tydzień.

Świadczenia obowiązkowe 
kas chorych dla członków prze­
widziane statutem są bardzo 
rozległe.

Kasa chorych nie będzie się 
bowiem ograniczać do bezpłat­
nej pomocy lekarskiej, która 
rozpoczyna się od pierwszego 
dnia choroby i trwa do 26 t y ­
godni, ale prócz -. leczenia, ap­
teki, szpitala, zasiłku pienięż­
nego, k tóry  to a być udzielany 
nie dłużej niż w ciągu 26 ty ­
godni i będzie wypłacany ćd 
trzeciego dnia choroby, a w 
razie, gdy niezdolność do p ra­
cy następuje później,"od pierw­
szego dnia niezdolności, nie 
wyłączając niedziel i świąt, — 
będzie udzielać jeszcze zasił­
ków na koszta pogrzebu swym 
członkom i ich rodzinom, po­
mocy, lekarskiej położniczej, 
jak  również zasiłków pienięż­
nych w czasie i po połogu w 
ciągu 8 tygodni.

Przewidziana pomoc dla ro­
dzin członków obowiązkowo 
ubezpieczonych, a więc osób 
(braci, sióstr, wychowańców) 
mieszkających stale przy ubez­
pieczonym i. przez niego u trzy ­
mywanych, przejawia się w 
bezpłatnej pomocy lekarskiej 
i lekarstw w ciągu 13 tygodni 
—pomocy położniczej, użycza­
niu karmiącym połowy zasił­
ku  dla położnych członkiń, le­
czenia w szpitalu najdłużej 
przez 13 tygodni, zasiłku po­
grzebowego w/ wysokości po­
łowy zasiłku na pogrzeb,ubez- 
pieczonego.

Również objęte są ustawą 
świadczenia nadzwyczajne, któ­
re w wypadkach uznanych za 
konieczne mogą ’obejmować 
przedłużenia pomocy chorym, 
powiększenie zasiłków’, wyda­
wanie chorym bezpłatnego po­
żywienia i większych śródków 
leczniczych, lub pomocniczych 
niezbędnych przy zniekształ­
ceniu, kalectwie i t. p.

Wysokość zasiłku na koszta 
pogrzebu ubezpieczonego m a­
ją  wynosić 3 tygodniową p ła­
cę, nie mniejszą jednak w s u ­
mie od 30 mk.

I
B o b r o w n ik i:
Dnia 7 b. m. przyjechał do 

nas p. poseł Idsiak z p. Koco­
tem, aby wypełnić obietnicę, 
którą nam uczynił na ostatnim 
zebraniu.

Główną część programu wy­
pełnił odczyt p. Kocota na te ­
mat „Żydzi a rewolucja". Pre­
legent szeroko rozwinął temat, 
sięgnął aż do starożytnych 
dziejów Izraela, przeszedł ko­
lejno ważniejsze epizody z ży­
cia żydowskiego, wykazując 
sposoby i metody jakich uży­
wają rozproszeni mieszkańcy 
Jerozolimy dla wypełnienia 
obietnic Abrachamowych.

Prelegent wskazał, że, gdy  
w naszych czasach ta idea tra ­
fiała na, wielkie trudności w 
realizowaniu wskazań tałmu- 
dycznych, stworzono m iędzy­
narodówkę spłodzoną przez 
Izraela, aby pod maskami róż­
nych haseł (jak u nas PPS) 
dążyć konsekwentnie do celu, 
co stwierdzają słowa wielkiego 
rabina na zebraniu tajnym 
przy grobie mistrza Kale ba w 
Paryżu wygłoszone :

„Każda wojna, każda rewo­
lucja, każde wstrzaśnienie po ­
lityczne lub religijne w św ię­
cie chrześcjańskim zbliża mo­
ment osiągnięcia przez nas 
najwyższego celu, do którego 
dążymy".

Odczyt ten wywarł na s łu ­
chaczach wielkie wrażenie i 
podziała może dodatnio na c ią­
żących ku czerwonym, którzy 
usłyszeli ze zdań, wygłoszo­
nych w odczycie, o perfidji 
ppsówki, jako bękarta żydow­
skiego.
pN astępnie  zabrał głos p. po-

K r o n i k a .
k a l o t a r z v il

Dziś w czwartek 11 h. m. Dama* 
zege .

Ju tro  w piątek 12 b. m. Aleksandra 
Wschód słońca g. 8 m. 02,
Zachód g. 3 m. 44

O berek paskarza.
Węgiel w składzie leży 

leży i drożeje..
Ja  zacieram ręce

i w auszy się śmieję 
oj dana!

Jeszcze mi zostały
przedwojenne skóry;

Cena ich sto razy
poszła już do góry 

oj danal

U siebie w pisirnicy
mam cukru centnarek...

Codzień mi przybywa
tu kilkaset marek 

oj dana!

Spokojnie w szufladach 
leży sacharyna...

Ta sama co była
droższa co godzina 

oj danal

Mam jabłka, orzechy,
miód i czekoladę.,

Dzień w dzień wyższe ceny
na tym wszystkim kładę 

oj dana!

Kupiłem na wiosnę
szwajcarskie’ perkale;

choć na miejscu leżą, 
podskakują stale 

oj danal

Sprowadziłem sobie
holenderskie śledzie...

Dawno przyjechały.
a cena wciąż jedzie 

oj dana!

A gdym już człek możny 
trza mieć tylko oko,

Bym sie sam nie znalazł 
kapkę za wysoko 

oj danal
Benadykt Hertz.

i
seł Idziak, który szeroko omó­
wił przejściowy stan gabinetu, 
wykazując potrzebę powołania 
do rządu ludzi zdolnych i 
prawdziwie kochających Oj­
czyznę.

Wywiązała się krótka dy­
skusja nad aprowizacją. Po­
czym p. Kocot wykazując zna­
czenie p. Paderewskiego dla 
Polski zgłosił rezolucję, jako 
wotum zaufania dla premjera, 
którą przyjęto jednogłośnie.

Zabrał również głos i roiej- 
scowy_ proboszcz is .  Ołcza- 
kowski, który przedstawił s łu ­
chaczom zasługi Paderewskie­
go dla kraju, dlatego i dziś 
tu  wszyscy zebrani orzekamy 
się za Paderewskim, żądając 
silnych rządów.

Na tym zakończono zebranie.
W tym samym dniu odbyła się 

konferencja polityczna w są­
siedniej wiosce Dobieszowice.

Zebrani w ściślejszym kółku 
wysłuchali z uwagą przemó­
wień obóch prelegentów’, na 
której domagano się zawiąza­
nia koła Naród. Zjedn. ludo- 
wego. Zebrani postanowili urzą­
dzić wiec polityczny w naj­
bliższych dniach.

Dnia 7 b. m. odbyło się rów­
nież zebranie organizacyjne w 
Sączowie, gdzie zapisało się do 
koła Naród. Zjedn. ludowego 
około 40 członków. Zebrania 
naznaczone w Mierzęcicach i 
Nowej Wąi z przyczyn od za­
rządu niezależnych odbyć się 
nie mogły, lecz zarząd okrę­
gowy dołoży wszelkich sił, 
aby obietnice były wypeł­
nione.

W.

Ogólna.
Ochotnicze straże ogniowe.

P. minister spraw wewnętrz­
nych, wobec doniosłego zna­
czenia dla kraju towarzystw 
straży ogniowych ochotni­
czych, polecił starostom udzie­
lać wszelkiego możliwego ze 
strony urzędów powiatowych 
poparcia przy powstawaniu 
tychże straży.

Rewindykacja maszyn. Celem
zapoczątkowania akcji rewin­
dykacji maszyn, wywiezionych 
urzez okupantów do Niemiec 
i Austrji, wyjechali dwaj dele­
gaci ministerjum przemysłu i 
handlu do Berlina.

Ewentualne pretensje co do 
rewindykacji maszyn, winny 
być zgłaszane bezpośrednio do 
tegoż ministerjum (sekcja VI, 
ul. Elektoralna M  2, pokój 
133).

Opłaty stemplowa. Minister 
sprawiedliwości, na zapytanie 
jednego z prezesów sądu okrę­
gowego, wyjaśnia drogą okól­
nika, że według otrzymanej z 
ministerjum skarbu odezwy, 
rozporządzenie b. jenerał-gu- 
bernatorstwa warszawskiego z 
r. 1917, dotyczące zmiany ta­
ryfy w przedmiocie poboru 
podatków stemplowych, for­
malnie nie obowiązuje, gdyż 
s p r a w  a ta  została uregulo­
wana dekretem z d. 7 lutego 
1919 r.

Z Sosnowca,
Z przemysłu. Dowiadujemy 

się, że zarząd fabr. Kulczyń­
skiego w Sosnowcu zostanie 
zmieniony. Na czele fabryk 
tych stanąć ma nowy zarząd, 
złożony z 10 osrib, w połowie 
z francuzów i w połowie z po­
laków. Zmiany te maja nastą­
pić niebawem.

0 dzierżawę gruntów majorac­
kich. Na podanie kilku b. rol­
ników, zamieszkałych w So-



•snoweu, do kom isarza rolnego 
o dzierżawę m niejszych fol 
warków majorackich lub też 
części takowych, petenci o- 
trzymali odpowiedź, aby przed­
s ta w ili  zaświadczenie dwóch 
osób wiarogodnych, iż rzeczy­
wiście w swoim czasie praco­
wali jako rolnicy. Pożądane 
jest również przedstawienie o- 
ryginalnych świadectw lub 
odpisów, o ile jeszcze je po­
siadają.

Czyn godny naśladowania. Dy­
rekcja i artyści tea tru  H. Czar­
neckiego, w myśl przyczynie­

n ia  się do odbudowy odradza­
jącej się ojczyzny, której o- 
stoją najlepszą jes t  żołnierz 
polski, złożyli w dniu wczo­
rajszym- w redakcji naszego 
pisma sumę 420 marek na 
^wiązkę dla żołnierza pol­
skiego.

Sądzimy, że szlachetny ten 
.czyn znajdzie licznych naśla­
dowców.

Ze Związku czeladników ma­
larskich Zagł. Dąbr. Jak  dono­
si „Głos P racy8, cechowi cze­
ladnicy masarscy, zam knąw ­
szy swoje gospody czeladni­
cze, istniejące na podstawie 
s ta tu tów cechowych, zrzeszyli 
się w Związek zawodowy i 
•wystąpili a okólnikiem do maj­
strów rzeźniczych, u trzym ują­
cych własne warsztaty z pe­
tycją o poprawę b y tu  wobec 
panującej drożyzny.. Rzeczo­
wą w tej kwestji odpowiedź 
wystosowała komisja wyłonio­
na z grona majstrów rzeźni­
czych, k tóra memorjał w tej 
kwestji przesłała w tych dniach 
'Zarządowi Związku,

Z cechu rzeźniczego. W  o-
becnośei ławnika m agistra tu  
p. Siłuszka i pod przewodni­
ctwem starszego cechu p. R. 
‘Górskiego odbyło się ubiegłej 
niedzieli posiedzenie nadzwy­
czajne w celu omówienia spraw 
•tyczących się drożyzny na 
wyroby wieprzowe i tłuszcze, 
jak a  zapanowała w ostatnich 
czasach w naszym mieście.

Z wyjaśnień, jak ie  dawano 
przez pp. członków cechu o k a ­
zuje się, że głównym powodem 
>owej drożyzny je s t  zamiana 
waluty koronowej i rublowej, 
w której dokonywane są za­
kupy trzody. Poza tym  jak  

: twierdzą pp. rzeź nicy, jakko l­
wiek zbyt wyrobów wieprzo­
wych jest łatwy, to jednak  
słonina i tłuszcze przy  zna­
czniejszym uboju po pokryciu 
zapotrzebowań konsumentów 
pozostają niesprzedane, nie 
wolno bowiem robić zapasów 
tego artykułu. W obec tego 
członek zgromadzenia p. 3. 
•Kos wystąpił z  wnioskiem, aby

Bratobójca.

wystąpić do m agistra tu  z pro­
pozycją magazynowania słoni­
ny  i tłuszczów przez m agistra t 
w celu sprzedaży ich koopera­
tywom i związkom. W  końcu 
ułożono nowy cennik czasowy i 
wysłano go do zatwierdzenia 
urzędu walki z lichwą i sp e ­
kulacją.

Pogoda. Po kilkunastodnio- 
wych prawie n ieustannych de­
szczach, przeplatanych śn ie ­
giem natychm iast topniejącym 
i zwiększającym straszne b ło ­
to, od dwóch dni m am y małe 
przymrozki. Ulic8 naszego m ia­
sta, jakby  za poruszaniem 
różdżki czarodziejskiej p rz y ­
brały  inną postać i Sosnowiec 
jakby  w odświętnej szacie. 
Jeżeli wierzyć starodawnym  
przysłowiom, to nadchodzące 
święta będą... po lodzie, gdyż 
św. Barbary  była  po wodzie.

Wkrótce... o ile... przepowie­
dnie nrof. Porty  o końca  św ia­
ta  w da. 17 bm. niesprawdzą 
się — przekonamy się czy s ta ­
re  przysłowia zachowały swą 
moc.

Konfederacja Polska w Zagłę­
biu Dąbr. W ubiegłą niedzielę 
o godz. 3 po poł. w gmachu 
tea tru  letniego odbyło się ze­
branie organizacyjne w celu 
zawiązania u  nas w_ Zagłębiu 
tak  już silnie rozwiniętej in ­
stytucji, jaką  jost konfederacja 
Dolska. Na zebranie to p rzy ­
byli specjalnie delegaci z W a r ­
szawy i Poznania, ten  ostatni 
źródłowo omawiał konieczność 
zorganizowania naszych stowa­
rzyszeń spółdzielczych w celu 
ekonomicznego rozwoju. I j a k ­
kolwiek posiedzenie to miało 
charakter czyho  gospodarczy, 
to jednak, jak  pisze „Khrjer 
Zagłębia'1, nasi „najpracowitsi 
czerwoni" wyprawiali harce  na 
koniku klasowym, co jest b a r ­
dzo smutoem, bo ta „klaso 
woś6“ dziś i nawet często, 
chieba nas o rzez ciągłe strejki 
pozbawia. Panowie komuniści 
na  czele ze swymi apostołami 
„szczytnych niewinnych haseł" 
pokazali "owe rożki i pokazali 
swoją metodę postępowania 
delegatowi z Poznania, k tóry  
zdziwił się, iż tu  polaoy 
tak  niezwykle... wywrotowo 
pracują nad odbudową ojczyz­
ny, przemocą achając ją  w 
przepaść zamętu!

Bójka przemytników. W  no ­
cy z 29 na 30 ub. m. znany 
tu te jszy przem ytnik  S. B. w 
towarzystwie wspólników i 
konkurentó w miał zamiar prze­
kroczyć granicę w Modrzejo- 
wie, posiadając większą ilość 
pieniędzy metalowych. Na s k u ­
tek  wynikłego nieporozumienia 
pomiędzy „konkurentami" ro z ­
poczęła się awantura z a k o ń ­

czona bójką, w  k tó rą  w trącił 
się przechodzący wojskowy 
patrol graniczny. Patrol, spo­
strzegłszy  w pobliżu granicy  
grupę hałasujących, zaczął 
strzelać. Żyd z pieniędzm i 
jed n ak  w porę drapnął. s = s= s= sś ss s

żowany na stałe przez dyr. 
Czarneckiego i w  ty ch  dniach  
przyjeżdża.

ROMANS

?n ety zer O'Brien, jeden  z 
przywódców szpiegostwa nie­
mieckiego w Paryżu, przeczy­
tał wiadomość ja;< i wszyscy, 
■j sądził, że w niej m a dowód, 
iż baron Schultz mylił się zu ­
pełnie, oskarżając o udział w 
potrójnej zbrodni Roberta Yer- 
niere, który  wyjechał do Ber- 
dna dnia l  stycznia o wpół do 
siódmej wieczorem, zatym  na 
kilka godzin przed m orde r­
stwem i pożarem.

XLVI.

.Nazwisko Klaudiusza GrivOt 
ńie uderzyło wcale OBriena.

Magnetyzer jednakże znaj­
dował się w stosunku z .mm 
j?7 Berlinie, jednocześnie gdy 
1 ,3 Robertem Verniere, lecz 
ńie przyp0mnjał sobie tak  mi- 
aernej osobistości, a zresztą 
Nazwisko majstra, umieszczone 
37 pierwszym szeregu na liście 
oso°> które się odznaczyły w 
^alce ciężkiej przeciw poża­
rowi w fabryce w  Saint-Ouen, 
«ie mogło żadną m iarą  obu- 
" żxć podejrzenia, ża dzielny

Aresztowanie nad granicą.
Wczoraj wieczorem sierżant 4 
kom isarjatu p. Otrębski zatrzy­
mał pod Modrzejowem dorożkę 
i siedzące w niej osoby p o d ­
dał w komisarjacie osobistej 
rewizji. P rzy  ’N Atomie Igra  
znaleziono 60 tys. koron i 165 
mk., które tenże przywiózł, 
j a k  sam  oświadczył z zagrani­
cy, a przy matce jego Chindze 
Igra w  n&brzuszniku 205961 
ink. niemieckich. Ponieważ 
istnieje przypuszczenie, że p ie ­
niądze te pochodzą z Niemiec 
za wywiezione grebro i złoto, 
przeto odesłano je urzędowi 
walki z lichwą dla dalszego 
dochodzenia.

Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
u jrzym y na scenie operetkę, 
k tórą  warszawski tea tr  Nowo­
ści dopiero przygotowuje i 
próby idą w pełni, a światło 
kinkietów uirzy  w przyszłości. 
My przed W arszaw ą będziemy 
mogli zachwycać się  przepię­
kną" m uzyką Palla w egzotycz­
nej „Róży Stambułu" z p. R )-  
g ińską w roli tytułowej, Aoh- 
m edem  — p. W iśniewskim, 
Midilli — p. Leonowicz, F?i- 
dolinem — p. Olędzkim — za­
baw nym  ojcem — p. W oliń­
skim  i innymi. Balet dopełni 
całości, co na tle specjalnych 
dekoracji miłe sprawia w ra­
żenie.

W  piątek w Dąbrowie „Kró­
lowa kinematografu".

W  sobotę przemówi swą 
przepiękną i bogatą  m uzyką 
L a h a r w s w e j  „ C y ­
gańskiej miłości", k tóra  daje 
tak  świetne pole do popisu 
artvstom-spiewakom.

W niedzielę na przedsta­
wieniu popołudniowym po ce­
nach zniżonych bawić się b ę ­
dziemy przygodami „Cnotliwej 
Zuzanny" i zazdrosnym  jej 
mężem.

W ieczorem „Królowa k ine­
matografu", operetka nadzwy­
czaj oryginalnie pomyślana, 
jak  również wyposażona boga­
to muzycznie, a po odbyciu 
dodatkowo paru  specjalnych 
prób i zgraniu się z prirna- 
donną Rogińską tworzyć teraz 
będzie prawdziwie artystyczną  
całość.

Znakomity a rtys ta  - komik, 
reżyser tea tru  lubelskiego p. 
Józef Winiaszkiewicz, obecnie 
wy stępujący z wielkim powo- 

. dźeniem w W arszawie w te ­
atrze Nowości, został zaanga-

człowiek, którego chwalono od­
wagę i gorliwość, jest jednym  
z morderców przemysłowca i 
odźwiernej, jednym  ze sp ra w ­
ców pożaru, wreszcie wspólni­
kiem Roberta, którego O'Brien 
stanowczo nie chciał podejrze­
wać.

— Znam ja dobrze Roberta 
— mówił do siebie. — To ło ­
trzyk, zdolny do wszystkich 
podłości, ale tchórz z niego... 
Onby miał chwycić za nóż... 
lub rewolwer... narazić się na 
rusztowanie... on, nigdy.

Naczelnik szpiegostwa p r u ­
skiego, baron Schultz czuł" się 
zbitym  z tropu, czytając wia­
domości, ogłoszone w dzienni­
kach rannych. I po dojrzałym 
namyśle zapytał sam  siebie, 
czy nie popełnił grubej omył­
ki, oskarżając brata  Ryszarda 
Vernier©.

Mówiono o kilku mordercach 
a przynajmniej dwóch.

Owo Schultz zdawał sobie 
pytanie:

— Jakich wspólników mógł­
by był Robert znaleźć tak 
prędka w Paryżu, k tóry  opu­
ścił od tak  dawna i nie u t rz y ­
m ywał żadnych tu  stosunków.

Gdyby był działał, by łby  
działał sarn, korzystając ze 
sposobności nastręczającej się 
przypadkiem.

Ależ, gdyby doktór O’Brien

był znał Klaudjusza Grivot, to 
widząz jego nazwisko, wym ie­
nione jako głównego m ajstra  
fabryki w Saiat-Oaen, p rzy ­
puściłby możność porozumie- 
nia się między nim i R >bartem, 
eoby go było utwierdziło w 
pierwszych domysłach.

Ale, Grivot, jakkolwiek^ 'ogo­
łocony z wszelkich skrupułów, 
nie czuł się usposobionym do 
pozostania szpiegiem pruskim,
1 nazwisko jego nie było zap i­
sane wśród „bezkrajowców*, 
k tórzy zwiedzaLi. F rancję .

Baron więc nie mógł n iczym 
związać ze spraw ą w Saint- 
Ouen i za wspólnika Riberfca 
poczytywać, tego Klaudjusza 
Grivot, który.przeszło od dwóch 
lat obmyślał nie zabójstwo 
Ryszarda Verniere i pożar fa ­
bryki, lecz okradzenia kasy.

Morderstwo i pożar — jak  
wiemy — wynikły z przyczyn 
zupełnie przypadkowych.

Pomimo to dygnitarz  n ie ­
miecki jeszcze niezupełnie wy­
rzekł się swoich przypuszczeń.

Mówił do siebie:
— Skoro -Robert Verniare 

wyjechał z Paryża  dnia l  s ty- 
cznia wieczorem — jeżeli rze ­
czywiście wyjechał — m usi 
być w B id in ie  wieczorem dnia
2 stycznia i według m ych  zle­
ceń natychm iast stwierdza j e ­
go obecność.

(Złożono bezpośrednio  w „Iskrze").

Filja Związku artystów  scen 
polskich przy teatrze  H. Czar­
neckiego złożyła na gwiazdkę 
dla żołnierza polskiego : p. p. 
dyrektor H. Czarnecki 100 mk., 
reżyser A. Miller 20 mk., L. 
Rogióska 10 mk., Leonowicz 
10 mk., Kossakowska 10 mk., 
Cedzyńska 5 mk., Orwiez 15 
mk., Wilko3zewska 10 mk., E. 
Popielowska 5 mk., M. P op ie - 
lewska 5 mk., Szpakowska 10 
mk., Kisielewska 10 mk., B i-  
rański 5 mk., Lenk 10 mk., 
Dobromilska 15 mk., W ierzej- 
ska 10 mk., W irówna 5 mk„ 
Krasucka 5 mk., Rudkowski 
20 mk., Kisielewski 15 mk., 
dyrek tor  Lasocki 15 mk., Olę­
dzki 15 mk., Piotrowski 15 
mk., Roman 5 mk., W olińscy 
20 mk., Nowakowski 10 mk., 
W iśniewski 10 mk., Nowicki 
4 mk., Koprowski 5 mk., Ża­
biński 5 mk., Nowierski 10 
mk., Puohniewski 6 mk. R a ­
zem 420 marek.

Zofja Kossuthowa w rocznicę 
śmierci ojca swego ś. p. E -  
d w a r ia  Barańskiego, sk łada  na 
ciepłą odzież dla żołnierza p o l­
skiego mk. 10.

W  pamięć śmierci syna  ś. o. 
H enryka b. legjonisty, W a ­
szkiewicz złożył mk. 10 na 
żołnierza polskiego i mk. 5 na 
plebiscyt.

W. W. złożyła na żołnierza 
polskiego mk. 5._____

Z  Rędzina.
D iroczne walne zebranie  

Związku nauczycieli polskich 
szkół średnich odbyło się do. 
23 z. m. Na zebraniu tym  w y ­
brano do zarządu p.n. I. Stan- 
kównę, S. Kaniewskiego, F. 
Rzadkowskiego, M. Tellnera 
i E. Stanka, do komisji rew i­
zyjnej L. Kozielewską, J. Ada­
mowicza i F. Majewską, do 
komisji rozjemczej M. Stanka, 
F. Araszbiewiczową i M. Ga­
lewskiego. W  spraw ach zw ią ­
zku informacji udziela p. F. 
Stanek, ul. Kołłątaja 12.

Z Dąbrów/.
Koncart w Dąbrowie. W n a d ­

chodzącą sobotę, t. j. dn. 13 
bm. odbędzie się w Dąbrowie 
w sali miejscowej r esu rsy  kon ­
cert, k tóry  wzbudził wielkie

MasoUinaiit-Spjess
Bóle reumatyczne, nourałgiczne, 

reumatyzm stawowy
u s tę p u je  t>od wpływem prepara tów  
salicylowych, k tóre  posiadają  s p e ­
cyficzny wpływ na stawy i mięśnie, 
zwłaszcza do tk n ię te  zapalen iem . J e ­
dn ak  stosow ane do wewnątrz p re p a ­
raty  salicylowe w większych ilościach 
wywierają często  zgubny wpływ n a  
żołądek (podrażnienie), se rce  (obni­
żenie  ciśnienia krwi) i naw et nerki 
(białkomocz, zapalenie  nerek).

S tosując  zewnętrznie spo so b em  
wcierania w skórę  odpowiednio przy­
rządzony o rep a ra t

SHIesolameni-Spiess
osiąga się usuw anie  bólów, bez n ie ­
pożądanych wpływów ubocznych.

MESOL.3MENT - SP1ESS ja k a  >ew- 
wnętrzny p repa ra t  salicylowy przy­
rządzony na lanolinie, tłuszczu n a j­
łatwiej i najszybciej w chłania jącym  
się i udelikatn ia jącym  skórę, i n ie  
posiadającym  przykrego zapachu, d a ­
je  się łatwo s tosow ać z n ade r  d o ­
datn imi wynikami.

MESOLRMENI-SPIES3 posiada  d o ­
d a tek  nientoiu, który po tęg u je  dz ia ­
łanie  znajdu jącego  s ię  w p rep a rac ie  
m ezo tanu ,  ułatwia w chłanianie  s ię ,  
usuw a objawy zapa lne  i zn ieczula  ból 
wcześniej, niż zacznie s ię  zbaw ienne 
działanie  m ezo tan u .

K ilkakrotne a n ieraz i j e d n o k ro tn e  
woleraiiiB praparatu.

sVSasoiament-Spiess
tsauwa uparczyws, o»tre fcś!« rsums" 
fyozni i iieuraigiozne mięśni, stawów
i knśąi

Żądać wszędzie w ru rkach  m e ta lo ­
wych, pojem ności kolo 40 g ram ów  
S>osób użyc>a z na jdu je  się przy każ. 
dym oryginalnym opakow aniu .

D-r m edycyny

li. ordynat kliniki chorób skór­
nych, y/snsryczn, i moczo-płcio- 
wyeh„ Używ, prop. 914. An&llz.

mikroskop.
9— 1.1 g. r., 6—3 pp. Eob. 9—8
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) Nś 16 

ri. Pogody.

D r. H ejm a n
choroby uszu, .nosa i gardła.

Kołłątaja 10 {Mikołajewska), 
od 4 —6 popołudniu oprócz lw ią t

fiWł ffililtswill
w Ozfstoshowis, 

ul. £w. Fanny Sforji i  f.
II Aisjss Mr. 21, o'bok i s s t m  

Paryskiego. —• 
Shoroby skóra®, dró§ 

wf€h  i weagrycza®, 
ArzyjKJHfe ®d 9—12 r s a o  ! od  4—7, p  p  

Passie o d !2  — 1 p o  poh

Jeżeli wróoi do siebie wie­
czorem dnia 2 stycznia, to 
znaczy, że omyliłem się od A 
do Z.

Ju tro  o trzym am  depeszę i 
będę wiedział, czego m am  się 
trzymać... Zaczekajmy do ju tra  

** *
Wieczorem Daniel S w an ae ,  

po naradzie z prokuratorem  
kazał się zawieźć do m irg i ,  
dokąd przewieziono dla sekcji 
t rupa  jego' nieszczęśliwego 
przyjaciela.

Lekarz sądowy dokonał tego 
zadania.

W ydobył z ciała kuię. k tóra  
zadała śmierć, i przygotował 
się do sporządzenia raportu , 
dla poczynienia porównań z 
kulą, k tórą  również wyjęto z 
ran y  odźwiernej po dokonania 
operacji w szpitalu; okazało się, 
że obłe kule by ły  odmienne, 
a zatym  stwierdzoną było r z e ­
czą, iż mordu dopuściło się 
dwóch zabójców.

Pogrzeb mógł już  nastąpić  
i urzędnik wydał rozkazy, aże­
b y  nazajutrz dnia 4 s tycznia  
szczątki śmiertelne Ryszarda 
Vem iere, przeniesione "zostały 
do Saint Ouen, gdzie spisany 
był akt zejścia.

Daniel Savanne, działając tak, 
chciał zaoszczędzić córce p r z y ­
jaciela swego cierpienia a po ­
grzebu w Paryżu.

Henrykowi powierzył zała­
twienie wszelkich koniecznych 
formalności.

Po powrocie do domu, ucie­
szył się wiadomością, że Alina 
miewa się lepiej i że jej życie 
nie znajduje się już w n iebez­
pieczeństwie.

Już  w ciągu dnia przyszła  
do przytomności i przywołała 
do siebie Matyldę i' Henryka.

Chciała się podnieść, jakko l­
wiek jeszcze złamana n as tę ­
pstwami strasznego wzruszenia 
raptownego i zapragnęła p o ­
znać szczegóły dram atu , jak ie ­
go ofiarą stał się jej ojciec.

Henryk m usiał ustąpić tem u  
życzeniu.
” Zniosła mężnie zgrozę tego 

opowiadania, i Daniel zastał j ą  
spokojną i _ zrezygnowaną.

Dowiedziałam się o wszyst- 
kiem  — rzekła doń, nie mogąc 
się jednakże pow strzym ać od 
łez. — Ale nie odmówi ml pan 
jednej łaski?...

— Jakiej, drogie dziecię?..
—_ zjc raz jeszcze ucałuję t e ­

go, którego już nie zobaczę ży­
wego. Dlaczego pan jak b y  się  
wacha?

(D. ©„ a.)



zainteresowanie. Na koncercie 
tym  wystąpi po raz pierwszy 
u nas zaszczytnie znany k ra ­
kowski żeński '  zespół śpiewa­
czy pod kierunkiem  profesora 
konserwatorium , p. K. Krzy- 
ształowicza. Zespół ten wyko­
na  szereg pięknych pieśni a 

m iędzy  innymi — pieśni ludo­
we. W ystąp i również znany 
ju ż  u nas znakomity skrzypek  
prof. W ł. Syrek ■ Syrewicz. 
Dochód przeznacza się na żoł­
nierza polskiego. Zarówno p ię ­
kny  ceł, jak  i wysoki poziom, 
a r ty s tyczny  zapewniają kon­
certowi sobotniemu powodze-

mieszkańców udały  się na ko­
piec Kościuszki, gdzie ks. pro­
boszcz przy  dźwiękach „Jesz­
cze Polska nie zginęła" od­
słonił wm urowaną do kam ien­
nej piram idy kopca, tablicę 
m arm urow ą z w yry tym  na niej 
napisem:

„W jednośc i ,  po s tę p ie  i 
p r a c y  leży p r z y s z ło ś ć  n a sz a ,  
a  o d z yskane j  w o lno śc i  nie 
u t r a c im y  nigdy.

U fu ndo w an o  2  L is to p a d a  1919  
r o k u  w p i e r w s z ą  ro c zn icę  
w ypędzen ia  z a b o rc ó w ."

nie.

Z  J lJ w f c f .
(Koresp. wł. „Iskry*).

W  dniu 30 z. m. odbyła się 
tutaj uroczystość odsłonięcia 
t a b l i c y  pamiątkowej w 
pierwszą rocznicę wypędzenia 
okupantów.

Z rana, o godzinie 10 ej 
p rzy  kopcu Kościuszki zebrały 
się dzieci szkół tutejszych 
wraz z nauczycielstwem, straż 
ogniowa kopalni „Jerzy", to­
warzystwo muzyczne-dram  a 
tyczne, „Sokół*, chór kościel­
ny, w szyscy ze sztandaram i— 
i p rzy  dźwiękach orkiestry 
kopalni „Jerzy" udano się na 
nabożeństwo do miejscowego 
kościoła, gdzie ks. prob. P. 
Gola objaśnił zebranym  licznie 
parafjanom  ważność i znacze­
nie chwili dziejowej, w której 
przed rokiem Polska zrzuciła 
% siebie kajdany długoletniej 
niewoli. »

Po nabożeństwie wszystkie 
korporacje z licznym udziałem

Po odsłonięciu tablicy prze­
mówił p. St. Płodowski.

W  pięknej, wypowiedzianej 
z uczuciem, porywającym o- 
gniem i przejęciem mowie, 
której słowo każde jak b y  dźwię­
kiem  spiżowym odbijało się w 
sercach licznych słuchaczy, — 
zobrazował cierpienia wiekowe 
narodu naszego i zrzucenie 
wreszcie hańbiącej niewoli.

Następnie w krótkich lecz' 
serdecznych słowach ks. prob. 
Pr. Goła przeińówił do dziatwy 
szkolnej, poczym odśpiewano 
„Rotę" Konopnickiej i pochód 
się rozwiązał.

Wieczorem w sali towarzy­
stwa muzyczno-dramatycznego, 
członkowie tegoż T-stwa w y­
konali p rogram  nastrojowej 
wieczornicy, w całości zasto­
sowany do chwili.

Słowo wstępne o znaczeniu 
dnia 2 listopada 1919 r., jako 
dnia rozbrojenia zaborców na 
b. okupacji austrjackiej, w y ­
czerpująco i z szczególnym 
uwzględnieniem tego faktu  
odnośnie do Niwki, wypowie­
dział p. E. W inter, dyrektor 
tow. muzyczno-dramatyczne-

Azet.

lilii uli to  piiii upili iii.
Lwów, 10 grudnia.

Odbyło się tu  m anifestacyj­
ne  posiedzenie Rady miejskiej 
w  sprawie pro testu  przeciw o- 
rzeezeniu Rady najwyższej co 
do prowizorjum w Galicji 
wschodniej. Radni zjawili się 
w  komplecie. Zagaił pos iedze­
n ie  p rezyden t Neumann, za­
znaczając źe opinjareprezentacj 
Lwowa będzie miała niezwy­
kłe znaczenie nie tylko dla 
Lwowa i krajów wschodnich, 

ale także dla państw a polskie­
go, poczym udzielił głosu d y ­
rektorowi W ładysławowi Te- 
renkoczemu, prezesowi komisji 
obrony przyszłości Lwowa, w y­
branej z Rady miasta. W ywo­
d y  referen ta  były  krótkie, ale 
wypowiedziane w  formie s ta ­
nowczej, że praw  swoich s łu ­
sznych  bronić będziemy do 
ostatniej kropli krwi, jak  przed 
rokiem  daliśmy tego dowody, 
broniąc Lwowa. W  chwili, gdy 
re fe ren t  przystąp ił  do odczy­
tan ia  rezolucji, radni powstali 
z miejsc. Uczynili to też licz­
nie zebrani sprawozdawcy pism 
lwowskich. Rezolucja opiewa:

W iadomość o postanowieniu 
państw  sojuszniczych co do 
Galicji wschodniej, oddającym 
kraj ten  tylko w czasowe p o ­
siadanie naszego państwa, jak  
również narzucającym  naszej 
dzielnicy projekt s ta tu tu  orga­
nizacyjnego, który  polskość w 
ty m  k ra ju  skazuje na zagładę, 
w yw arła w społeczeństwie ca­
łej Polski bolesne wrażenie, 
graniczące z oburzeniem, że 
ty le  przelanej krwi i zniszcze­
nia  k raju  w obronie tej p ra ­
starej dzielnicy Polski, -ma 
pójść na m arne. Ofiar tych nie 
poświęciliśmy daremnie nikt 
nie je s t  w stanie wydrzeć nam  
tego, co posiadamy.

To jes t  naszą własnością h i ­
storyczną, ku ltura lną  i gospo­
darczą, stąd całe nasze poko­
lenia niosły na wschód pocho­
dnią cywilizację, postępu i woi„ 
Bości. Ziemi tej nie damy! 
(Huczne oklaski). Nie da jej 
Polska, jako swej wiekowej

przynależności, nie dadzą jej 
m ieszkańcy tego kraju, a w 
szczególności nie oddadzą jej 
m ieszkańcy m iasta  Lwówka 
(oklaski), jako stolicy tego k ra ­
ju, skąd  promieniuje ich m i­
łość i poświęcenie dla Ojczyz­
ny na cały kraj, aż po najdal­
sze rubieże kresowe i jesteśm y 
najsilniej przekonani, że nie 
znajdzie się w Polsce rząd, 
k tóryby taki t ra k ta t  pedpisał 
(oklaski), bo nik t nie ma p ra ­
wa rozporządzać ''naszym dzie­
dzictwem, które krw ią  naszą 
obroniliśmy. Kierując się tym i 
zasadam i t prawa i sprawiedli­
wości, domagamy się od W y ­
sokiego sejmu i rządu  polskie­
go, aby:

1) nie dopuścił do podpisa­
nia narzuconego nam  trak ta tu  
i tym  sam ym  nie przyjął za­
proponowanego, bez naszej 
wiedzy i zgody, s ta tu tu  orga- 
cyjnego; 2) aby na znak pro­
testu  odwołał swrych pełnomo­
cników^ z konferencji pokojo­
wej; 3) aby nie oglądając się 
na niczyje z zewnątrz decyzje, 
kroczył w  zaufaniu na drodze 
zupełnego zjednoczenia us ta ­
wodawczego i adm inistracyj­
nego tej dzielnicy z resztą 
Polski, przestrzegając, jak  do­
tąd, pełnego równouprawnie­
nia wszystkich obywateli tego 
kraju, bez różnicy wyznania i 
narodowości i wyprowadzając 
w tym  kraju  te same, jak  w 
całej Polsce instytucje samo­
rządowe. Rada miasta Lwo­
wa, uchwalając powyższe wnio­
ski, wyraża przekonanie, źe 
niema siły ludzkiej, k tó raby  
mogła oderwać tę ziemię od 
jej macierzy (oklaski). Ufamy, 
że tak, jak  nasze dzieci w li­
stopadzie roku 1916, bez obcej 
pomocy, odebrały Lwów, jak

dzielnicy polskiej, w obronie 
ziemi Czerwieńskiej".

Po Odczytaniu rezolucji ode­
zwały się na sali burzliwe, 
długotrwałe oklaski. P ub li­
czność zgromadzona na gale- 
rjaeh, przyłączyła się do o k la ­
sków i m anifestacyjnego pro­
testu. P rezydent stwierdził j e ­
dnomyślność uchwały i oświad­
cz j ł ,  że rezolucja powyższa 
przedłożona zostanie sejmowi, 
naczelnikowi państwa, mini-

s ter jum  spraw zagranicznych 
i najwyższej Radzie w Paryżu.
Na tym  prezydent ogłosił 
zamknięcie uroczystego posie­
dzenia. Zebrani zaintonowali 
hym n narodow'y. Do W arsza­
wy wyjechali jako reprezen- Z a p i n a ł  
tanci Rady miejskiej wicepre- 
zydenci dr. Chlamtacz, dr. W e- 
reszczyński i dyrektor Majer­
ski; przedłożą oni w W a rsz a ­
wie powyższe rezolucje.

f i r e l s i  t i t e a s i s .  t
Zgginęt ?es-?pcrt na imi? Jćzfr.le Komorowskiego a>v 
dany p r z e z  wiedze niemieckie

paszport na imię Sta- 
ahłtma fliikiewicza; 

wydany p r z e z  władze aastrjackie 
S a ło sz o u le .

ty Częstochowie

l p i  l i i  loiiij.
Szczegóły śledztw a.—Umarła zanim ją zamordowano. 

Zabójczym obłąkana.
Z W arszaw y donoszą:
W sprawie zabójstwa Pauli- 

ny  Sobolewowej śledztwo w y­
kryło sensacyjne szczegóły. Se­
kcja zwłok wykazała, że Sobo­
lew ow i um arła na anewryzm 
serca, że przeto duszenie nie 
mogło być,powodem jej śmierci.

W obec tego Dybowską mo­
żna oskarżyć tylko o kradzież, 
o iłeby dochodzenia wykazały, 
że je s t  normalną. Tymczasem 
wszystkie dane wskazują na 
jej nienormalność. Gbyby b y ­

ła normalną, to b y  jej groziła 
kara  3 do 6 lat więzienia, w 
przeciwnym razie gnusianoby 
ją  zamknąć w szpitalu obłą­
kanych. Pogrzeb Sobolewowej 
odbył się w tych dniach 
według obrządku katolickiego, 
bo jak  wiadomo zaroordo-wana, 
przed półrokiem przeszła na 
wyznanie katolickie. Sobolewo- 
wa zaphała  aa  pogrzeb 4 ty ­
siące rubli, postanawiając, że 
pogrzebem jej ma się zająć ks. 
Czetwertyński.

d o  sp rz e d a n ia  d o m  lii p ię tro w y , wygo. 
dy . o ficyny , o g ró d , m iijo n  m a re k , don; 
11 p ię tro w y , c ficv n y , o g r* d , wygody, 
300000 m a re k  po łow ę g o tó w k i, dom® 
ze 600000, 300000. 250000, 500000, dc 
30000 m a re k  p lac e  ró ż n e , zakłady 
d ru k a rs k ie , fa b ry k a  z ab a w e k , kino 
te a t r ,  z ak ład y  sU ia rsk ie  z budynkam i 
b u d y n k i m a s z y n e r ie  z d a tn e  n a  fabry 
k ę  o rg a n ó w  h o te l  20 p o k o i u m e b lo  
w sn y ch  b u fe t re s ta u ra c y jn y  10 m iesz­
k a ń  w e ra n d a  W ia d o m o ść  J a n  Polak 

J a s n o g ó r s k a  18 C zęsto ch o w a

Baczność!
*kie poć Ing najnowszych modeli. 'Także 
męskie i dzieomne Modrzejewska M  l& 
w podwórEu Bsrersniłi!.

r u t ™  d o i .  ci o s i a  w  e y
s z m a t  do p rz ę d z a ln i  w ełny sz taezn ę j 
J . P a la s iń s k i  n a  S rodali, p łec ę  ód  EC 
do 30 fen . z a  fa n t. O bc in k i k raw ie­
c k ie  spełn ione i b a w e łn ian e  do 5 mk. 
zo  fu. t K u p u je  s t a r ą  w a tę  z  kołder 
ta m ż e  p rz y jm u je  s ię  do p rzeró b k i 
w a tę  po  p rz y s tę p n y c h  c e n a c h

Dynamo motor

wmmwmm
W m m ś m n  t e

p rą d u  stew 
łego, 22d 

•or It. 22 P ., r e n a  m k. 13 ty sięcy  i 
M o t o r  m a f t o - w y ,  leżący , 20 ko­
n i, c e n a  flic . 12 tys ęcy — do sp rzed a­
n ia . Z a k ła d  ro w e ró w  S t. Krzyweń- 
sk<ego w D ąb ro w ie , S o b ie sk ieg o  25. 
In fo rm a c ji  u d z ie lę  m o je  fiiję . Sędzin, 
f l j-J a e h o w sitirg o  8, S o sn o w iec  dom 
p. f le łc z ę ć .  4

XflaRflfk&t pais id
Warszawa, 11 grudnia.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu gene ra l­

nego z d. 10 b. m.
F r o n t  l i t . -b ia ło ru sk i

Nasze oddziały wywiadow­
cze, wysłane na wschód od 
Borysowa, osaczyły i wzięły 
do niewoli patrol bolszewicki 
w  składzie 1 oficera i 30 sze­
regowców. Zresztą na froncie 
spokój.

Front wołyński.
Miejscowe ataki bolszewic­

kie pod Zwiahlem odparto.
W  zastęp, szefa sztabu gen.

Haller, pułkownik.

J. Szatensztein
GODZINY PRZYJĘĆ 

o d  10— 1 1 od 3 —6 p o  pof.
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawiani© zębów bez podnie­

bienia złote korony, 
ul. Modrzejewska J® 3.

Poszukaj ę
m e r t .

m ie jsc a  bufetow ej 
K o śc ie ln a  11, Ben-

' /  <&( r  r j o l  p a s z p o r t  n a  im ię  Leib 
J “ o  ' *4 (L ejo ) W a jn b e rg , wyda­

ny p rz e z  w ład ze  a a s t r ja c k ie  w Piń­
czow ie.

Przychodnia ^ „ £ 2"*:!
cych i s k ó rn y c h  c h o ry c h  od  5 do 6.„ 
d la  k o b ie t, od  6 do 7, d la m ężczyzn 
w p o n ied z ia łk i f c zw a rtk i. Szpital 
W en e ry czn y  w B e d z in ie  _____

Umywalnia

MAGAZYN GALANTERYJNY

P. K U C H A R S K
W arszaw ska N° 14.

marmurowa ni­
klow ani do sprżs' 

dania. Wiadomość cukiernia Wistehabe.
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Postanowienia
Bady n a jw y ż e j .

Paryż, 10 grudnia. 
(P. A. T.).

Hawas. Rada najwyższa

p o le c a  w w ie lk im  w yborze: b ie lizn ę  
try k o to w a , ręk aw iczk i, czap k i, sw ftry, 
w yroby  sk ó rz a n e , n o ry m b e r-z c z y z n ę  
i t. p . a r ty k u ły  w z a k re s  g a la n te r i i  

w ch o d zące .

Zabawki,

F id le ro w sk ie , 
d ie  c h o re g o  niemosq* 

ceg ti c h o d z ić  b a rd zo  p ra k ty c z n y , wy­
tw o rn e  u b ra n ie  ż e k i e to n e  roboty 
p rz e d w o je n n e j p rs w ie  n ow e, garni- 
t a r e k  g ab in e to w y  k o szykow y bardzo 
g n sto sm y , sza fy , st* ły, łó żk a , krzesłu 
i łó ż e c z k o  d z ie c in n e . C e n tra ln y  skład* 
m eb li n ow ych  i a ży w an y eh  B. Błot" 
n ie w sk ie g o S -g o  f l s j a  22.

Óimeścjaóski zakład; 
zegarmistrzowsko-
le r s k i  K, O chorow lcz®  M odrzejew ska 
47 pod k ie ru n k ie m  z d o ln e g o  m ajstra  
p rz y jm a je  r e p a r a c je  P o  z e g a ry  ścien­
n e  p o sy ła  do  d o n in

U -
staliła sposób podziału d ro b ­
nych okrętów niemieckich, 
pomiędzy małe państw a dla 
obrony wybrzeży. Uchwaliła 
wniosek dotyczący podziału 
m aterjałów pozostałych po 
zniszczonej flocie niemieckiej, 
oraz ustaliła pewne zmiany w 
trak tac ie  St. Germain, doty­
czące mniejszości etnicznych 
w Rumunji.

Rada postanowiła dalej, prze­
wieźć do Paryża  zapasy zboża 
skarbu  tureckiego znajdujące 
się w Berlinie, oraz zadecydo ­
wała, aby dawna granica admi­
nistracyjna “między Chorwacją 
a W ęgrami służyła obecnie za 
granicę Jugosławji. Bada przy­
jęła  wreszcie do wiadomości 
depeszę prezyd. min. w ę g i e r ­
skich, domagającą się ewakua­
cji wojsk rum uńsk ich  i uw o l­
nienia więzionych pizez w ła ­
dze rum uńskie  ekspertów tech ­
nicznych, mojących wejść w 
skład w ęgierskiej delegacji p o ­
kojowej.

O G Ł O Ś  * B N  I B
W dniu 16 grudnia o go di. 10 rano na placu

H u ty )  Ż e la z n e j „ P U S Z K I N *
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację przy  na­
tychmiastowej gotówkowej zapłacie nieruchomości, sk ład a ­

jących  się z niżej wymienionych przedmiotów: (

Ttzfsta p i d i ł  żelaza watowanej* 32*22i „ ,
Sosnowiec, d. 9 grudnia 1919 r.
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dzisiaj dzielny nasz żołnierz
walczy na kresach  państwa 
dla obrony własnej Ojczyzny 
i cywilizacji .całego"świata!! tak  
z dotychczasową pogardą ży­
cia stanie on, gdy tego będzie 
potrzeba, w obronie prastarej

Osobę zainteresowaną
uprasza się o c d b i o r

3 - c ł i  l i s t # w
Poste-r
1919, dla H. H. S o sn o w iec .

„Podaje się co wj adt mość  ludności miasta Sosnowca*^ 
aprowidow ar  ej przez Magistrat, a niebęaącej członkami Sto­
warzyszeń Spożywczych, że dla niej, począwszy od. dnia 12'i. 
b. m., będzie sprzedawany chleb przez pracowników wydziału 
aprowizacyjnego w następujących sklepach przy piekarniach:

E dm unda  Haukego, Orla 28, Aleksandra Król, Orla lf*i 
Teodora Szm iesznkk, F lcrjańska  l i ,  Augusta Teper, Gro-■ 
chowa 7, Antoniego Klimkiewicz, W ielka 6, Franciszka Kie- 1  

piuiy , Miła 4, Stanisława Żurek, St. Sosnowiecka 84, An- 1
drzeja Majewskiego, Miła róg Leszno, Zygmunta Haukego*
W ysoka 3, Sylwestra Słomskiego, Milowiee, Bryniczna 3&> 
Józefa Wojtkowiaka, Szenowska 6, Józefa Król, Małachow­
skiego 6, Pio tra  Sieleckiegc, Sielecka 43, Piotra Zgajewskiego? 
Sielecka 14, W aw rzyńca Powązka, Kuźnica 6, Jana  Zborow­
skiego, Konstantynowska 19 i Ignacego Adamczyk, Srodul® 
2 N e 6 “.

K ierow nik  W ydziału A prow izacy jn ego  
Ł a w n ik :  S i łuszek .
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